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Epoka Stanisława Augusta sta­
nowi dla W arszawy okres ogrom ­
nego rozw oju  i rozkwitu. Choć 
granice państwa kur#zą się i kru­
szeją, wszystko co chce żyć, bawić 
się lub pracować dąiy na teren 
warszawski, gdzie pod światłą o - 
pieką „królew skiego mecenasa" 
sztuk, przemysłu i rzemiosła, mia 
sto stołeczne coraz bardziej pod­
nosi się w ljjpudtujjge.

K ról August, odebrał poważne 
wykształcenie w kollegium, peł­
nych wiedzy ks. Teatynów w War

ju. W  1783 r. Warszawa liczyła 
181 firm chrześcijańskich, które 
utiw m .yw ały ożywione stosunki 
z rynkami zagranicznymi. Ówcze­
sne kupiectwo stanowiło ciekawą 
mozaikę plem ienną: towarami
tureckimi handlowali Ormianie, 
handel win mieli w 'swych rękach 
Niemcy, ow oce sprzedawali W ło­
si, a materiały Francuzi. Liczni 
bankierzy byli przeważnie pocho­
dzenia niemieckiego.

Przemysł fabryczny popierany 
przez rząd i przez króla również

szawie, a uzupełniwszy je jeszcze I zaczyna dźwigać się na wyżyny, 
w licznych podróżach po krajach Zaraz po wstąpieniu na tron.
zamorskich, dawał folgę swemu 
zamiłowaniu do nauki i sztuki 
krzewiąc ją  w  swej stolicy. Sta­
nisław August wysyła licznych 
agentów do stolic europejskich, 
aby sprowadzili mu do W arszawy 
artystów, fabrykantów  i rzemieśl 
ników. Przyjeżdżają więc liczni 
cudzoziem cy, często bez grosza, 
aby w  krótkim  czasie zdobyć sła­
wę, znaczenie i majątek.

I tak między innymi Bacciarelli 
jeździł do W łoch, celem sprowa­
dzenia potrzebnych architektów, 
malarzy i rzeźbiarzy.

Dużo uwagi pośw ięcił Stanisław 
August sprawie uporządkowania 
W arszawy A  pow ód tego zwrotu 
■w jego zainteresowaniach by ł 
fakt porwania go przez K on fede­
ratów barskich 13 stycznia 1771 
r. wśród ciemności podm iejskich. 
To "wydarzenie dało stolicy wiele 
ulepszeń w  dziedzinie oświetlenia 
ulic i bezpieczeństwa mieszkań­
ców

Lecz to był tylko m ały frag­
ment jego działalności.

Na m iejsce dawnej komisji bru 
kowej, działającej na terenie mia 
sta przez 45 lat do 1785 r., utwo 
rzono nową „B oni Ordinis". 
Przejrzała ona prawa miejskie, 
uporządkow ała rachunki docho­

dów, zaprowadziła porządek og ­
niowy, stworzyła nową ordynację, 
dla sądów niższych, oraz opraco­
wała przepisy dotyczące w y b o ­
rów prezydenta i członków m agi­
stratu.

Dla kupiectwa -warszawskiego 
nastąpiła epoka w ielkiego rozw o-

król założył w zorow o urządzoną 
mennicę, która w przeciągu 28 
lat wybiła monet za 130 m ilio­
nów* złotych polskich; w* tym  sa­
mym czasie została założona lu - 
dwisarnia. Na Golędzinowie pow ­
stała fabryka kapeluszy i poń­
czoch, na Pradze kilka fabryk 
sukna. W  1774 r. założono, słyn­
ną na cały świat królew ską fabry 
kę fajansu w  Belwederze.

Coraz większym  rozwojem  cie­
szy się piśm iennictwo i prasa pe­
riodyczna. Nowe prądy naukowe: 
filozoficzne przenikają do ów cze­
snego społeczeństwa drogą ksią­
żek i pism, w ydaw anych przez 
ciągle powstające drukarnie i 
księgarnie.

Pierwsza drukarnia w  W arsza­
wie powstała za czasów króla 
Stefana Batorego, księgarnia zaś 
w 1588 r.

Z pism ukazują się m. in. ,,M o- 
nitorur (od 1784 r .), oraz „Z aba ­
w y przyjem ne i pożyteczne" w y ­
dawane przez Naruszewicza.

Księgarnie ówczesne to już nie 
małe sklepiki z książkami reli­
gijnym i, kalendarzami i broszu­
rami błahej treści. Można w  nich 
dostać nowości literatury francu­
skiej i odradzającej się literatury 
ojczystej.

Z drukarni pijarskiej w ycho­
dzą „Volumina legum " staraniem 
Konarskiego, w jezuickiej B oho- 
rnolec drukuje „Zbiór dziejopi- 
sów polskich", Grółl zaś w ydaje 
utwory Kras;ckiego, Kmaźnina i 
Karpińskiego.

Nastąpiła wiekopom na epoka

sejmu czteroletniego. W śród pra­
cy refendarskiej nie zapomniano 
o wzm ocnieniu pozycji mieszczan. 
Rzecznikiem w* tej sprawie stal 
się wielki patriota i obywatel. 
Jan Dekiert, prezydent starej 
Warszawy. W tym ważnym dla 
mieszczan okresie wydano w  r. 
1781 ustawę, znoszącą m iędzy in­
nymi wszystkie juryzdyki m iej­
skie. W arszawa nareszcie zjedno­
czyła się w jedną całość pod wzglę 
dem administracji i sądownictwa, 
podległą jednem u, wspólnemu 
zarządowi i jednej juryzdykcji.

Następne smutne lata to okres 
kiedy historia pisząc krwawymi 
zgłoskami tragiczne dzieje Polski 
zmusiła Stanisława Augusta do 
oderwania się od um iłowanych i 
nauk i sztuk pięknych i kazała j 
mu spojrzeć w twarz groźnej rz.e- J 
czywistości —  tu nie starczyło | 
jednak sił pięknem u kochankowi 
Muz.

Atekscmdca JCwiatkau^^a

Pałac w  Łazienkach

Ministrowie Watykanu
365-irlEionowe państwo pod w ła d zą  Kościoła

Rzym, w styczniu.
Umiera kardynał. Śmierć jego 

sprowadza lukę w zwartej hierar 
chii kościelnej kraju, w którym 
pełnił swój urząd Aie śmierć 
kardynała ma nie tylko znaczenie 
dla jeg o  kraju. Pustoszeje po 
zmarłym m iejsce w Świętym Ko 
legium, wytwarza się luka w świa 
towej h ierarchii K ościoła.
1600 DOSTOJNIKÓW

Zm ieniają się form y rządzenia 
państwami. A le trwała i nie­
zmienna jest form a władzy, jaką 
K ościół sprawuje „rząd dusz" 
nad swoim państwem. Olbrzymie 
i niepodobne rozmiarami do żad­
nego na św iecie je st to „ducho­
we państw o". 365 m ilionów  kato­
lików, poddanych Najwyższego 
W ładcy —  Papieża i hierarchii

ORYGINALNE
I

Wyziewy z żydowskiej fabryki
niszczą historyczny za b yte k

W centralnym  okręgu przem y­
słow ym  o 30 kilom etrów od San­
domierza lezy miasto powiatowe 
Opatów. Najcenniejszym  jego za­
bytkiem  jest kolegiata, murowana
z bloków  kamienia ciosow ego, sie-

początkiem wiekugająca swym 
XIL

Historia kolegiaty św. Marcina 
to historia Opatowa. Tu uroczy­
ście przyjm ow ano królów /, tu 
burzliw ie sejm ikowano; świątynią 
ta była odzwierciadleniem" |wiet- 
ności i zmierzchu dobrobytu miesz 
czan, na niej szczerbiły się miecze 
nieprzyjaciół. Najstarszy to w 
Polsce zabytek tych rozmiarów 
stylu romańskiego. Nie tylko du­
chowo, ale patriotycznie nastraja 
odw iedzających swym i historycz­
nym i małaturami, przedstawiają­
cymi Lignicę, Psie pole, Grun­
wald i odsiecz Wiednia. A  ma też 
fresk i z X IV  wieku i piękny pom ­
nik kanclerza Krzysztofa Szydlo- 
wieckiego, dzieło Fabrueci‘ego z 
X V I wieku.

Przez kilka w ieków  kościół do­

brze się konserwował, aż oto w 
ostatnich latach trzeba nieszczę­
ścia, że L.;ź obok kolegiaty m ilio­
ner żydowski (M andelbaum ) w y ­
budował fabrykę mydła, świec, 
przetwórnię różnych olejów  i sma

rów  i od tej ooąy kolegiata zaczęła 
tracić na wyglądzie.

K om iny, stojącej w dole fabry­
ki są niskie, a głów ny komin, w y­
lotem swym sięga zaledwie pozio­
mu okien kolegiaty. W skutek tego 
wszystkie w yziew y fabryczne i 
cłymy idą w wielkie drzwi kościo­

ła, a są tak gryzące, że ściany 
świątyni poczerniały, pozłota o ł­
tarzy ściem niała, a tu ówdzie 
kamień zaczął się kruszyć. Cenny 
zabytkowy fresk X IV  wieku sypie 
się i niszczeje z odpadającym  tyn­
kiem.

Letnią porą ubiegłego roku po­
żar zniszczył fabrykę i była na­
dzieja, że władze państwowe nie 
pozw olą już na odbudow ę w tym 
samym m iejscu tu przy kolegiacie 
fabryki, tym bardziej, iż dym i wy 
ziewy zabójcze napełniają wciąż 
dwie sąsiednie szkoły powszech­
ne oraz bliski szpital powiatowy. 
Jednakże, zasobny w grosz żyd 
umie sobie radzić, bo oto kominy 
znów zaczynają dymić, choć 
wszystkie spalone budynki jeszcze 
nie zostały odbudow ane i milio­
ner śmieje się z protestów ducho­
wieństwa i oburzonych katoli­
ków.

Czas najw yższy, by  władze pań­
stwowe w ejrzały w  tę sprawę i 
nie pozw oliły na niszczenie cenne­
go zabytku historycznego.

najw yższych dostojników, arcybi 
skupów, biskupów i wikarych ge 
ncralnych, w liczbie około 1600.

WŁADCA ABSOLUTNY
Papież rządzi swj*m państwem 

absolutnie, jedyni.e w  ramach o- 
graniczeń tradycyj 1 prawa ko 
ścielnego.

W ładza O jca św. nie ma sobie 
równej. W ładza największa i ra j 
cięższe jarzm o obowiązków. U- 
rząd, który nie ma żadnej ana­
logii na świecie. Papież musi być 
najwyższym Nauczycielem, ■ P ra­
wodawcą i Sędzią. A  zakres jego 
władzy duchowej wkracza jakże 
często na teren zawiłych proble­
mów politycznych i społecznych.

SACRUM COLLEGIUM
N ajw yżsi po O jcu św. dostoj­

n icy K ościoła, to kardynałowie. 
W nadawaniu godności kardynał 
slpch Papież jest zupełnie nieza­
leżny.

Głównym zadaniem kardyna­
łów jest dopomagać Papieżowi 
radą. M ają tylko glos doradczy. 
Zbierają się na wspólne obrady, 
zwane Konsystorzem.

Tajne obrady K onsystorza ma­
ją m iejsce przy wyborze kardy­
nałów, biskupów, przy omawianiu 
spraw rządów K ościoła. Na Kon- 
systorzu publicznym  odbywają 
się uroczyste akty np. kanoniza­
cje  świętych.

N ajważniejszym  prawem kar­
dynałów jest w czasie „C oncla- 
ve“  w ybór Papieża.

P rócz tego m ają szereg przywi 
lejów  i praw kościelnych, jak roz 
grzeszanie ze wszystkich grze­
chów.

Kardynałami zostają przeważ­
nie dostojnicy kościelni w póź­
niejszym  wieku. Przeciętnie m ają 
około 65 lat. I taki był mniej 
w ięcej wiek ostatnich Papieży 
przy* ich wyborze.

PAPIESCY 
MINISTROWIE

Najbliższym i doradcami Papie­
ża są kardynałowie kurialni, któ 
rzy nie kierują żadnymi diecezja 
mi, lecz sprawują sw ój urząd w 
Centrali w Oitta del Vaticano, po 
b ierając roczną pensję („piatto 
ca rd in a lis io "). Jest ich obecnie 
32, w tym 30 Włochów*.

Kardynałow ie kurialni sprawu 
ją  niejako funkcje „m inistrów ", 
t. j. kierowników poszczególnych 
kongregacyj, lub ich pom ocni­
ków.

K ongregacyj jest jedenaście.

OBROŃC1 KOŚCIOŁA 
I WIARY

N ajważniejszą i najstarszą jest 
założona w roku 1542 Ł zw. Kon 
gregacja  Świętego O fficium . O- 
braduje ona pod przewodnictwem 
samego Papieża i czuwa nad czy 
stością nauki we wszystkich kwe 
stiach wiary i obyczajów . Ma 
władzę sądow*niczą w  sprawach 
występków* przeciwko wierze. Do 
niej należała swego czasu inkwi­
zycja, dziś cenzura książek.

Obrady Św. O fficium  otacza 
najgłębsza tajem nica. Stąd pada 
ją  surowe wyroki przeciw  odstęp 
com wiary. Św*. O fficium  w alczy 
w* obronie Koś cięła i nauki i do 
niego należy stawianie czoła tym. 
którzy atakują K ościół.

Z ramienia Papieża kieruje 
K ongregacją form alnie kardynał 
Sbaretti, odznaczony przez W ło­
chy wielkim krzyżem św. M aury­
cego. Ponieważ jednak poważny 
jego wiek nie pozwala mu na 
spełnianie "wszystkich prac, obok 
niego kieruje K ongregacją  msgr. 
A lfred  Qttaviani, przed 2-ma la­
ty powołany na to wysokie stano 
w*isko jako m łody 45-letni czło­
wiek, poprzednio współpracownik 
kard. Pac.ellego w K ongregacji 
spraw* nadzwyczajnych, przeciw­
nik totalizmu.

MINISTERSTWO 
PROPAGANDY

Pełną żywotnych sił jest zało­
żona w r. 1622 K ongregacja „de 
Propaganda F ide“ , kierująca mi­
sjami.

Kierownikiem  K ongregacji Jest 
65-letni kardynał Fu mason i®ij*en 
di, ale „spiritus m ovens“  Kijffa.-e- 
gacji jest sekretarz msgr. Cdiso- 
Gostantini, którego ostatnio jed -

jako „najciekaw szy i jeden z naj­
tęższych umvsłów kurii".

Kierownik K ongregacji „de 
Propaganda Fide“  ma nieogran - 
czoną władzę na swoim terenie.
M. S. Z. WATYKANU

M inisterstwem spraw zagra­
nicznych Watykanu można nar­
w ać K ongregację „d la spraw ko­
ścielnych nadzw*yczajnych".

Na je j czele stoi obecnie kard. 
Eugeniusz Pacelli. Znaczne v p ły  
w y obok niego ma podsekretarz 
stanu w tej K ongregacji msgr. 
Józef Pizzardo, "współpracownik 
a niekiedy przeciwnik kard. P a - 
cellego. Do tej K ongregacji nale­
żą niemal sami W łosi za wyją - 
kiem węgierskiego kardynała Se 
rediego, a przede wszystkim byli 
nuncjusze", msgr. M aglione z Pa­
ryża, Tedeschini z Madrytu, Mar 
m aggi z" Warszawy, a w ięc K on­
gregacja  „kardynałów dyploma­
tów ".

Do zadań K ongregacji należą 
studia i kontrola nad sytuacją 
polityczną świata. Ale Kongrega­
cja nie reprezentuje jak iejś o f i ­
cjalnej polityki Watykanu. Zastę 
puje tylko Papieża w stosunkach 
z państwami.

O ileż trudniejsza i bardziej 
odpowiedzialna jest praca „m ini 
strów W atykanu" od pracy wszy 
stkich m inistrów świata. U trzy­
mywać „rząd dusz" w  365-milio 
nowym państwie, „rząd" ten spra 
wow ać tak, aby nigdy z  oczu nie 
tracić  największego wiecznego 
celu i do tego celu stale prow a­
dzić miliony „poddanych", z za­
w iłych coraz trudniejszych kon­
fliktów  i problem ów życiow ych 
świata wyprowadzać nienaruszo­
ną wielkość w iary i religii —  oto

no z pism  niemieckich określiło zadania, nie znajdujące analogii.

Pomnik P oległych  Japończyków w  Szanghaju

Zdzisław Pohorecki

Co Jtonisłow August dał Oamauie


